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We Lwowie, Środa dnia 22. Stycznia 1868. 
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Lwów d. 22. stycznia. 


nedeńskie przynoszą pierwsze 
Te ebraniun się delegacyj. 
Nea z Uk wska odbyła swoje posiedzenie pier- 
stydzaja” a Naznaczonym na zebranie, t. j. 19. 
strjaćkię w DoZ sali namiestnictwa niższo-au- 
naia « „~ Clegacja węgierska chcąc zapewne 
M- a u zachować wyraźną odrębność, nie 
drugi dzi 1g urzędownie tegoż samego dnia. Na 
odbyła eń dopiero po mowie powitalnej cesarza 
dn pierwsze urzędowe posiedzenie. Czas je- 
ly, > minął dla niej stracony, bo w wiłię d. 
Mini sę ti członkowie węgierskiej delegacji, ze- 
poronimicć gó” posiedzeniu, starali się zawczasu 
czysności : tak „80 do pierwszych przedwstępnyeli 
pracowa u jak i co do wyboru prezydjum i wy- 
mia regulaminu. 
i puzj Jacka delegacja czynności te załatwiła 
ie kge ECzenia urzędowem. Wybrała prezesa i 
b. aa komisję do wypracowania regulami- 
zasowego, i wysiuchała mowy nowvobra- 


NEgU pr > A: i 
„e Hzewodnika swojego: księcia Antoniego Au- 
ershergą, : i 


Dzienniki 
sprawozdanie o z 


wych monie tej, pełnej zwykłych okolicznościo- 
ko draż oć pięknych ogólników, jeden wyraz tyl- 
go e może ucho, a tem jest opór, które- 
Ea e gd zaszła potrzeba, spodziewa się nowy 
radi eK, iż byłby jednomyślnym. Wyraz ten 
stała | ucho nie dla tego, aby idea oporu prze- 
świ eg na czasie w Austrji. Na ym biednym 
— wiąz ie iest zamachów na prawa najświęt- 
zna „Aręnięć w. dziedziny, najściślej odgrani- 
PL ża dł ardziej niedostępne, że zdolność do 
ori Ugi czas zapewne jeszcze liczyć się bę- 
ten wę žy najcelniejsze cnoty publiczne. Wyraz 
mę dia gg zuralnej mowie księcia Auersperga 
p Dj” że niewiadomo do czego się ma sto- 
me a elegacje przeznaczone są do załatwiania 
pPrawodawczego spraw wspólnych dla całej mo- 
narohii, Spraw rdzennie państwowych. Prawdzi- 
wem pallądjum swobód ludowych jest sejm pe- 
sztenski, i podług zdania samychże wiedeńskich 
iberalistów, nie sejmy krajowe, lecz rajchsrat wie- 
deński, Delegacjom zaś iśćby właściwie o to 
ilko powinno, aby maszyna państwowa funkcio- 
nowała należycie, na podstawach nowego urządze- 
nia monarchii. Stanowisko oporu trudno jest po- 
Jat w delegacji, chyba gdyby panprezes inne na- 
dawał jej przeznaczenie i główne jej zadanie w 
czem innem dopatrywał, niż w zastosowaniu zasa- 
dy wyzwolenia Węgier od związku administracyj- 
nego i konstytucyjnego z Austrją, bez zrywania i 
ez osłabienia związku państwowego. 

| Dla tego też mowa cesarska, miana na dru- 
51 dzień przy uroczystem powitaniu delegacji au- 
8 uackiej, jest pełha znaczenia w tem rozumieniu, 
Z wi laśniejszy Pan w słowach wymownych i 
cia jj KIM naciskiem wzywa, do szezerego przyję- 
takiej „Ch instytueyj, i usilnego pracowania na 
atej drodze około dobra i potęgi państwa. 


O wodzie poi względem kosmi- 
A cznym.*) 

ileż "m to słowo o dwu tylko zgłoskach — 
sięcy Tazy pj 
w poezji! M 
nia ma 

kroć w M wody, używając tego wyrazu tyle- 


+ u lar 
i złego, Źródi ośniach. 


ce, jak znowu ni.. tega przepasuje łąk kobier- 

RE się skałę! okojny hałaśliwie rozdziera 
ie, jak 

(A po Ból, sh, Samotny z wilgą rozmawia, 

pale łamie prz, płymie , w młodzieńczym Za- 

bryka jak płoch ody; Czasem nawet niesfornie 

najpiękniej kwi chłopiec iz brzegów urywa 
gkniejsze kwiatki, Ne ES J 

r gztóbić wiantszek, Ot > dick 

niediugo to potrwa. Czas już atk i o! 

N w istocie przyszła Eni 1a M 0 

asz strumień, buchający do nijedan atyska. 


posowiał, „Czyli raczej zmężniał, A M 

Me (kacie O Potężnych barkach 
esie galary, nawet małe parowce ESA: 

wod ı Staje się prze- 


em handlu łacz sąsiednie lu 
stępuje sobie jak mąż rozsądny "6 m iod 
ohe Swojej połowiey — ziemi. Czasem 5 ko k 
kama, mu się wybryków, gdy cichaczem urwie 
dy to a egu, i jakby nie, alej płynie — ; wte- 
y to mówią : „cicha woda* brzegi rwie“. Toż sa- 


mo i . e 
i podcząg wylewu, bez wielkiego wprzód ha- 
i, Wiado q EO 

nych poźrzci, mości z przyrody są dzisiaj jedną z głów- 


i dźwigni oświaty. Będziemy zatem jle 
"ma €o tydzień podawać przystępnie dla ogółu i 
za i 

łmująco pisane rozprawy z dziedziny przyrody. Pır, 


możności 


Í E inn | 
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Manuskrypta nie zwracają sie, lecz bywają niszczone. 


Jak wiele jest na tej drodze do zrobienia , 
najlepiej dowodzą wypadki dni ostatnich. Wyjście 
11 członków sejmu zagrzebskiego z obrad tegoż 
sejmu, burda pragska w d. 19. stycznia, niezado- 
wolnienie prowineyj, najsilniej może pragnących 
dobra monarchii, jak up. Galicja, wreszcie trudno- 
ści sytuacji zewnętrznej, dziwnie potęgowane za- 
wikłaniami wewnętrznemi. 

Każda z trudności, każde z zawiklań odmien- 
nej są natury, wszystkie prawie są życiowemi 
kwestjami dla Austcji, a każda z nich innego wy- 
maga radzenia. Burda pragska, ostatnia w po- 
rządku chronologicznym, dowodzi, jak głęboko 
sięgł rozstrój w jednej z najważniejszych prowin- 
cyj cesarstwa. Tłum zbiegł się przed kasyno i 
przed statuę $. Wacława w Pradze z okrzykami nie 
zrozumiałemi i nieokreśloneim, jak idea Sławia 
nizmu. Władza policyjna o ile sądzić można z te 
legramu Presse, ustąpić musiała, skoro wypadło 
jej puscić osobistości zaaresztowane w skutek 
wymagań masy zgromadzonej. Całe zajście zaś, 
całe groźne poruszenie ludowe pochodziło tylko 
z powodu jakiegos zamierzonego fakelzugn dla 
nowego ministra, dr. Herbsta. 

Dzienniki wiedeńskie, najliberalniejsze nawet, 
zawołają o represją, o surowe i silne postępowa- 
nie rządu, jak z pierwszych zaraz wykrzykników 
wnosić można; lecz czyż to będzię środek na roz- 
wiązanie trudności. Zapewne jestto skandalem, że 
swobody konstytucyjne Austrji bardziej częstokroć 
służą machinacjom, dążącym do zagłady Austeji 
aniżeli opozycji, w imię dobra państwa ; zapewne. 
iż dawno już pora skończyć z temi machinacjami 
które dążą jawnie do rozbioru państwa, i konspi- 
rują otwarcie na rzecz obcego mocarstwa. Jest tu 
skandal, co kompromituje, osłabia, a trwające dłu- 
żej, doprowadziłby niezawodnie do stanu w jakim 
się znajduje Tureja, która straciła podstawy pra- 
wne do wystąpienia przeciw agitacjom, mającym 
za przyznany cel jej własny upadek. Doszła zaś 
do tego nie czem innem, tylko własią słabością 
i unikaniem chwilowych przykrości i zatargów z 
państwem sąsiedniem. 

Z drugiej jednak strony, poeóż draźnić lu- 
dność całego kraju koronnego, uiezaspokojoną w 
swoich prawowitych nawet pragnieniach, poco 
draźnić ostentacjami i manifestacjami ua rzecz jar 
kiegoś przedlitawskiego centralizmu, który nie 
jest przecież ideą, ogólnie przyjętą, ideą prawdzi- 
wie państwową w Austrji! Profesor Herbst, zwo- 
lennik tej idei i propagator , byłby lepiej nieza- 
wodnie zrobił, gdyby zostawszy ministrem, pamię- 
tał o tem, że nie w Pradze jest miejsce zbiera- 
nia wawrzynów swojego zwycięztwa, a tryumf 
jego w Pradze nabiera dodatkowego znaczenia 
szyderstwa z dążności narodowych czeskich, 
że przewaga idei centralistyczno-przedlitawskiej, 
dla tłumów pragskich ma znaczenie inne jeszcze — 
panowania i przewagi elementu niemieckiego nad 
elementem miejscowym i narodowym w Czechach. 


wem i politycznem, przewagi nieznośnej w €o- 
dziennem życiu. 

Dla tego też nie sądzimy, aby surowe postę- 
powanie rządu na ranę czeską w organizmie 
Austrji poradzić eos mogło. Czas wynaradawia- 
«ja i przenaradawiania minal bezpowrotnie dla 
państw europejskich. Swobody społeczne i indi- 
widualne dla wszystkich mieszkańców muszą być 
jednakowe. Niema więc innego sposobu na trudno- 
ści czeskie, jak tylko aby niemieccy i czescy mie- 
szkańcy królestwa Żyjąc obok siebie, złączyli 
się i pogodzili na polu czeskiego samorządu i 
czeskiej względnej odrębności. Działanie za władz 
centralnych nie może być inne, jak tylko dla zabez- 
pieczenia od nadużyć chwilowej przewagi jednego 
elementu nad drugim, i ochronienia samorządne- 
go Życia i Lomstytucyjnego rozwoju kraju, od 
«wpływów obeych, zabójczych i dla państwa i dla 
kraju samego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Mesyna d. 15. stycznia. 

(P. W.) Ilekolwiek razy przychodzi mi posy- 
lać do waszego dziennika jaką polityczną kore- 
spondencję , jestem w niemałym kłopocie. W bło- 
gosławionej Sycylii ludzie zdają się tak mało 
zwracać uwagi na to co się dzieje w bożym 
świecie „za cieśniną", iż już nawet nie zadają 
sobie tego ważnego pytania, starą Europę dziś 
tak zajmującego : na czyją stronę przechylą się 
Włochy, w chwili, gdy się dopali knot u bomby, 
leżącej nad Dunajem i Renem? Sycylianie mają 
słuszność , mówiąc, że ich niewiele zajmują wa- 
śnie i spory kontynentalnyeh potentatów — oni, 
co Oczy i Uszy maja zwrócone na to, by widzieć 
i słyszeć eo się dzieje w Palermie i Neapolu. 
Ztamtąd bowiem spodziewają się usłyszeć woła- 
nie, zwiastujące im nowe rządy na miejsce dzi- 
siejszych, zmniejszenie podatków, otwarcie publi- 
cznych dróg, wypuszczenie na Świeże powietrze 
od kilku lat trzymanych w więzieniach przestęp- 
ców, złoto zamiast papierów i td. Oto, jakie sa 
dzisiaj nadzieje Sycylii, a kiedy mówię Sycylii , 
to tak samo jakbym mówił i o Neapolu, którego 
pretensje i aspiracje są najzupełniej tego samego 
rodzaju. Wiekowa nienawiść wyspiarzy Z_sąsia- 
dami za kanałem, zaczyna znikać przy „wspólnej 
biedzie i wspólnych nadziejach. Partja burboń- 
sko-klerykalna z trzema stolicami, Rzymem, Nea 


Przedpłatę i ogłoszeniu. przyjmują. 


We LWOWIE: Bióro Administracji (ra 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 91. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
«fa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
irancję i Anglię jedynie p. pnłkownik Raczkow - 
ski, rue du pont de Lodi Nr, 1. WE WIEDNIU: 
pA. Uppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein dt Fogler, Wolizeile 9, W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senstein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości jedue go wiersza 
drobuym drukiem, oprócz opłąty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczenia 

LISTY REKLAMACYJNE niegpieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


CEE OM! WRA Z 


wyspu. Mina, jaką podsadzili, ma być podobno już 
na ukończeniu. Jeszcze przed miesiącem w Co- 
senza (Calabria Ulteriore), podezas święta jakiejś 
Madonny, głośno wołano : abasso governo! morte di 
ladri, viva Franceseo II, i tp., a na drugi dzień 
rano policja zdzierała poprzylepiane na rogach 
domów plakaty, w tym samym sensie pisane. W 
Neapolu komitet burbońsko-klerykalny bije już 
sztuki pięciofrankowe, z popiersiem Franciszka 
U. , króla Włoch południowych, i napisem: z prze- 
ciwnej strony „konfederacja włoska”, W Mesymie 
już widziano podobną monetę; wasz korespon- 
dent niema zaufania u. osób, w których ręku 
nowe pieniądze kursują, a więc nie spotkał się 
dotąd z niemi. Ekskról neapolitański dla tegoto 
pewno sprzedał część klejnotów swej żony za 
60.000 frk. księżnej Sciarra, by za nie kupić sre- 
bra na fabrykację owej monety konfederacyjnej. 
Aby przekonać publiczność „ iż- Wiktor, Emanuel 
myśli niedługo królować nad zjednoczonemi Wło 
chami, rozpuszczają pogłoskę,. iż , „galantuomo” 
sprzedał Rotszyldowi swoje dobra .w Piemoncie 
della Mandria della Veneria za 2 miliony fr. i 
że książę Amadeusz miał toż samo zrobić ze 
swoim pięknym parkiem i zamkiem Stupinigi 
pod Turynem. b i 

Rząd doskonale wie jakich i ilu ma nieprzy- 
jaciół — ale że nie starczyłoby więzień, gdyby 
chciał sumienia obżałowanych rozpatrywać, daje 
wiec pokój, ograniczając się do surowego nad 
ptaszkami nadzoru a z drugiej strony tak 
stara się ułatwić swoją sytuację na zewnątre, 
iżby mieć rozwiązane ręce, gdyby przyjść miało 
do otwartego boju z domowymi wrogami. Chcę 
tu mówić o Francji, z którą, jak utrzymuje Ar- 
monia, miały Włochy się porozumieć ostatecznie w 
kwestji rzymskiej, i za ewakuację Rzymu przy- 
rzec ścisłą neutralność na wypadek wojny z 
Prusami i Moskwą. Nie chce nam się bardzo 
wierzyć Armoni, utrzymującej iż jenerał Menabrea 
dał podobnego rodzaju zobowiązania Napoleonowi 
IL., owszem stosunki między obydwoma państwami 
miały się bardzo pogorszyć. We Francji także 
nie bardzo się łudzą już nie sympatją, zle neu- 
tralnością Włoch, a Gazzetta det popołe * podaje 
jakoby z pewnego źródła anegdotę następującą, 
mającą związek z rzeczą. 

Jakis wojskowy dygnitarz ' franenzki w 
Paryżu miał się odezwać w pewnem dostojnem 
towarzystwie, iż więcej by się obawiał Włochów 
jako przyjaciół, aniżeli jako nieprzyjaciół, dla 
tego, jak mówił, iż „gdyby nam Wiktor Emanuel 


polem i Paiermem, korzystając z zawieruchy, na | przysłał 150-tysięczny kontyngens, potrzebowsli- 


jaka się w Europie zanosi, i widząc niemoc, nie-/ 
dołęztwo dzisiejszego rządu włoskiego, na gwałt 
przygotowuje i uprawia grunt, w który tysiączni 
uieprzyjaciele jedności włoskiej rzucają obficie 
ziarno. 

Partyzanci wygnanych z Włoch Burbo 
nów pracują energicznie nad zburzeniem gmachu, 


byśmy jednego korpusu więcej, by czuwał n*d 


naszymi sprzymierzonymi.“ Gaz, del populo niesty 
chanie się oburzyła na francuzkiego wojskowego, 
przypominając mu iż żołnierze włoscy podczas dłu- 
gich wojen za pierwszego cesarstwa dawali wszędzie 
dowody lojalności i braterstwa wzgledem Francu- 
zów, że w krwawej bitwie mianowicie pod Małvm 


przewagi na każdem polu, społecznem, przemysło: | co tyle ofiar, tyle łez i krwi kosztował Pół  Jarosławcem 18.000 Włochów zasłaniało odwrót 
||| une mo E O Á i RE NĄ 


| łasu strasznym stać się może, targajac i najsil- | lone iskrą elektryczną, łączą się przy silnym wy- | ki otwór, tryska kryształowem źródłem i wynosi z 


niejsze, tamujące bieg jego pęta. Im bliżej uj- 
ścia, tem powolniejszy bieg rzeki, tem słabsze 
załomy fal. Z chłopięcia, młodziana, męża stał 
się wreszcie (legmatykiem — starcem. Policzo- 
ne dni jego — niebawem zapada w głębie ocea- 
nu i traci swój byt samoistny. Myśmy już na 
morzu! Oko niespokojne błąka się w dali, niepe- 
wne gdzieby spocząć. Niebo nad nami, pod na- 
mi morze — ocean Greków, opływający krąg 
ziemski — ocean, żywiący w swem wnętrzu ty- 
siące tworów, świat, zupełnie obey nam, pelzają- 
cym po dnie suchem oceanu powietrznego. 

Zaszumcie wichry, igrajcie fale, 

Dalej do żagli — do wiosła! 

Wodo, gdzie niesiesz — niedbam ja wcale, 

Byleś mnie nazad nie niosła! 

Tak każe ponury Byron mówić Haroldowi, 
czującemu przesyt życia na lądzie starej Europy. 
My jednak nie mając ochoty za nim popłynąć, 
wolimy zastanowić się badawczo nad istotą, wła- 
snościami i działaniem wody. 

Chemicznym językiem mówiąc, woda nie jest 
ciałem pojedynczem, lecz złożonem z dwóch pier- 
wiastków: wodorodu i kwasorodu. Każde ukwa- 
szenie czyto mleka, czy piwa, wina czy chleba, 
gdzie tylko roślinne lub źwierzęce. ciało przecho- 
dzi w zgniliznę, gdzie skała wietrzeje, wiekopo- 
mne zabytki budownictwa lub sławne posągi w 
proch się rozsypują, gdzie palne materje w pło- 
mieniach uchodzą — wszędzie tam jest główną 
przyczyną , głównym czynnikiem kwasoród, sprzy- 
mierzeniec wody. On jest najpotężniejszym z pier- 
wiastków, owym zębem Czasu, któremu ni stal 
ni granit oprzeć się nie zdoła. Nie jest on atoli 
burzycielem, lecz owszem odnowicielem, który 
niszczy eo stare i niezdałe, aby na jego gruzach 
zapomocą nowych połączeń chemicznych wytwa- 
rzać inne, piękniejsze i doskonalsze jestestwa. 
Drugim składnikiem wody jest wodoród, czyli 
wód. Jak poprzedni składnik, kwasoród czyli tien, 
przypomina młodzieńca, pełnego Życia, ognia i 
bujnej fantazji, tak może wód być obrazem ci- 
chej, łagodnej dziewicy, z miłości oddającej się 
woli i siłe swego kochanka, który przez to po- 
święcenie traci juź wiele na swym pierwotnie bu- 
rzliwym, nieokiełznanym temperamencie. Tlen, po- 
łączony z wodem, zmienia wiec całkiem swą ce- 
chę. Oba te gazy, wzięte w stosunku 2:1, zapa- 


buchu i tworzą wodę.  Zapaliwszy wód w stoso- 
wnuem naczyniu, ujrzemy Światełko błękitnawe i 
słabo płomykujące. Po ścianach naczynia woda 
spokojnie osiada kropelkami. I tą razą połączyły 
się gazy (wód i tlen), ale ślubem tajemnym. Tyl- 
ko tym sposobem utworzona woda jest chemicznie 
czystą; zwykle bowiem mieści w sobie jeszcze 
wiele innych gazów i rozpuszczonych ciał stałych, 
co nas powoduje do mówienia o jakości wody, 
o wodach kwaśnych, mineralnych. Właśnie przez 
te przymieszki jest woda w Świecie tak ważną. 

Bez wody nie miałaby ziemia tej postaci, w 
jakiej ją dziś widzimy. Ziemia, odarta z płaszcza 
roślin, i pozbawiona najdroższych klejnotów — 
zwierząt — byłaby odrażającą pustynią, podo- 
bnie jak księżyc. W organizmie ziemi woda jest 
tem samem, czem krew w ustroju źwierzęcym, 
lub soki w roślinie. Podobnie jak krew, krąży 
woda nieustannie. Jako mgła ulatuje z rzek, je- 
zior i morza, wznosi się do pewnej wysokości i 
tworzy w powiętrzni (atmosferze) chmury, z któ- 
rych zuowu jako deszez, grad lub śnieg opada, 
wsiąka w ziemię, wielorakim ją sposobem uży- 
uia 1 wywołuje z martwej skorupy cudowny 
świat organiczny, tysiączne życie — jak je w 
zwykłem pojęciu rozumiemy. Nie na tem się Je- 
dnak kończy błogosławiona czynność wody — 
występuje ona jeszcze w inny sposób jako czyn- 
nik, niemniej potężny. I woda, jak wszystko na 
Świecie, ma oprócz dodatniej, swą ujemuą stro- 
nę — i ona umie się bawić w dwulicowa polity- 
kę. A biada, gdy się daje we znaki biednym 
śmiertelnikom swemi kaprysami, wyzywając do 
nierównej często walki ze sobą, „Pominę tu stra- 
szne spustoszenia, jakie sprawiają wylewy gór- 
skieh strumieni i rzek, przejdę milcząco klęskę, 
jaka dotknęła n. p. u nas tego lata cale Podkar- 
pacie, od Dniestru- do Wisły — są to bowiem 
zanadto naoczne Świadectwa niekoniecznie zawsze 
flegmatycznego temperamentu wody. Natomiast 
zastanówmy się nad powolnem, więcej ukrytem 
działaniem wody. 

Woda deszczowa lub śniegowa wsiąka w ry- 
sy i rozpadliny skał, zmywa i rozpuszcza, co się 
da w niej rozpuścić, wżera się coraz głebiej, wy- 
mula większe warstwy spodnie, rozbija tak i gro- 
choce najtwardsze skały, które zdawały się szy- 
dzić z wieków. Znowu gdzieiudziej znalazłszy ja 


ciemnych głębi drobniuchny żwir lub rozpuszezu- 
ue istoty mineralne, Weiśnięta w ciasne otwory, 
szczeliny, a mrozem ścięta, nadyma się na wszy 
stkie strony, i tym sposobem niweczy spojnońć 
ścian, rozsadzając je jak klin, wbity w drzewo. 
Wapienie rozpadają się w graniaste bryły, grani- 
ty i porfiry w gruz i porcelankę, a piaskowiec 
w miałki piasek. Podmokłe warstwy humusowej 
ziemi odrywają się ze spadzistych stoków, pustó- 
szą i zasypują doliny, a i obnażone ściany skał 
przeżera woda, spłukuje i nadaje im dziwne 
kształty. 

Najwymowniejszem świadectwem niszczącej 
potęgi wody są n. p. w bezład stoczone 1 nat 
gromadzone giazy w naszych górach — zajrinjące, 
malownicze, częstokroć fantastyczne iglice wir- 
chów Tatrzańskich. A nasze doliny, jary, parowy 
nie sąż po największej części dziełem wody ?! Po 
największej mówię cześci, gdyż wiele dolin, oso. 
bliwie górskich, zawdzięcza pierwotnie swe por 
wstanie wydźwignięciu mas skalistych, których 
rozpadliny wykreśliły poczatkowo kierunek biegu 
rzekom i potokom. Później dopiero rzeki siłą 
prądu wymywały obustronnie ściany rozpadlin, 
rozszerzały swe koryto, i tym sposobem powo: 
rzyły doliny, należące do najmalowniejszych w 
naszym kraju. Dość tn wspomnieć o dolinie 
Kościeliskiej w Tatrach, lub w Mnikowie i Oje 
wie w Krakowskiem. Niemniej zaś zajmujące i w 
swym rodzaju prześliczne jary stepowego Podol% 
zawdzięczają swe powstanie jedynie tylko rzekom, 
które od północy ku południowi równolegle dą: 
żą ku  Dniestrowi. Jakimkolwiek sposobem. po- 
wstały pierwotnie doliny, zawsze -lerazmiejsza 
rzeźba dolin jest prawie wyłącznie dziełem mady 
płynącej. Brzegi bywają powoli poumur 
lane, szezególnie z prawej strony; = 
skutek wirowego obrotu ziemi, a kityta 
coraz bardziej wygłebiane lub podnoszone". 

Rzeki i potoki w rwącym biegu zhosza g' 
i głazy, ścieśniające ich koryto, rozbijają 4 A 

giazy, cie iniające 1C.: ory ` A i p- 
coraz drobniejszy żwir, piasek i Pe 4 Ki 
, : x e EA "nl regu rzeki 
woli osadzają. Przy wolniejącym me 
opadają najpierw najgrubsze głazy i rumow. to, 
potem żwir drobniejszy, a NAKGRiOG, przy ko 
rzek, gdzie siła prądu zniża Się do zera, osadza 
się miałki piasek z lekkim namułem, i tworzy 
owe ciekawe dęlty czyli żuławy, jak tego mamy 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Stycznia 1868. 


i 

ginęło Śmiercią walecznych w obronie cesarstwa. 
„Cokolwiekbądź, mówi dalej taż gazeta, to pewna 
że po Mentanie idopóki Mentana nie będzie zma- 


zaną, przymierze trancuzko-włoskie jest rzeczą 
niemożebną, i że we Włoszech daleko chętniej 
wspominają o rocznicach bitew pod Col d'Assietta, 
della Authion i Turynem — aniżeli o kampa- 
niach w Katalonii, Moskwie i Saksonii. Siła może 
zmusić do przymierza, jak to zrobił Napoleon I. 
z Prusami w roku 1812. Ale cóż z tego wyni- 
kło? Napoleon mógł mieć za sobą kilku polity- 
ków berlińskich, ale Prusacy, naród i wojsko 
(bo nie mogło strawić Jeny) oświadczyli się 
za Moskwą i nastąpiło to co powinno Było na- 
stąpić— Lipsk i Waterloo.“ 

Od miesiąca mamy tu w Mesynie nieznośne 
zimna (2° niżej zera); dla zniewieściałych Sycy- 
lianów ono nieznośne, deszcze ani na jeden dzień 
nie ustają, wilgoć, grad, wiątry i burze. Na prze- 
ciwległej stronie cieśniny góry pokryte śniegiem, 
i sąsiednia naszemu miastu wspaniała Antenna 
Mare także śniegiem przyprószona. Tysiące rie- 
kawych w południowych godzinach, o ile czas 
pozwala, wychodzi za miasto, by się z blizka przy- 
patrzyć śniegowi, będącemu tutaj niezwykłem zja- 
wiskiem. Przed trzema laty biały śnieg spadł w 
Mesynie, radość mieszkańców nie miała granic. 
Wszystko co żyło znalazło się na ulicy, starzy 
i młodzi, panicze i paupry uliczne, urzędnicy i 
kupcy, wszyscy rzucali na siebie śniegowemi ku- 
ami, ze śmiechem i radością odpowiadając na 
zachętę wyglądających z okien signorin. 

„ We dwie godziny już Śniegu nie było, a do 
dziś nie mogą zapomnieć w Mesynie o tej zimo- 
wej niespodziance. 


Czynności zgromadzenia delegacyjnego. 


1. posiedzenie delegacji Rady państwa 
z dnia 19. stycznia 1868. 


Kanclerz państwa br. Beust otwiera posie- 
dzenie o godzinie pół do drugiej następującą prze- 
mową : 

„Mam zaszczyt zawiadomić Wysokie zgroma- 
dzenie, że Najj. Pan zastrzegł sobie powitać de- 
legacje przy ich pierwszem zebraniu. Z mej stro- 
ny zwracam tylko najniższą prośbę do Jego E- 
minencji kardynała arcybiskupa miasta Wiednia, 
jako prezydenta, wybranego z przyczyny najpo- 
deszlejszego wieku, aby zechciał objąć prezydjum 
i kierować koniecznemi sprawami. (Kardynał Rau- 
scher zajmuje krzesło prezydenta). Powołano nas 
do ważnej rzeczy, ponieważ delegacje, w których 
my przedstawiamy zachodnią część Austrji, są 
wyrazem i węzłem jedności cesarstwa i tem sa- 
mem poręką przyszłości.* 

Kardynał R a usc h e rwzywa następnie zgro- 
madzenie, aby zechciało przystąpić do ukonstytuo- 
wania się, zajmując się najpierw wyborem prezy- 
denta. Dr. Toman i książę Czartoryski jako 
najmłodsi członkowie dełegacji, obejmują czynności 
sekretarjatu. Oddają kartki. Hr. Antoni Auers- 
perg został wybrany 47 głosami na 48 obe- 
cnych, prezydentem delegacji. (Oklaski.) 

Prezydent hr. Antoni Auersperg: 

Wysokie zgromadzenie! Wzruszony zaszczy- 
tem, który mnie spotkał, nie mogę znaleść słów 
aby wynurzyć te uczucia, jakiemi jestem przepeł- 
niony. Najpierw składam gorącą podziękę za 
położone we mnie zaufanie, i zaręczam, że w 
przyszłości będę się starał zasłużyć na nie przy- 
najmniej memi dobremi chęciami. Proszę o po- 
parcie i pobłażliwe osądzenie człowieka, który po 
raz pierwszy zasiada na tem miejscu. Ciężkie za- 
danie mamy do spełnienia, lecz sądzę, że w tej 
praey wesprze nas patrjotyzm i współudział dru- 
giej połowy państwa, delegacji części wschódniej. 

ualizm, w którym dziś uwydatnia się jedność 


przykład na naszej Wiśle koło Gdańska, a na 
olbrzymi rozmiar na Nilu, Gangesie i Mississippi. 

Daleko silniejszy wpływ wywiera morze na 
npostaciowanie ziemi, podrywając wybrzeża i 
wrzynając sie coraz głębszemi odnogami w lądy. 
Z odartych wybrzeży, z nagromadzonego rze- 
cznego namułu powstają ławiee, wały i t. p. Do 
rzędu tych czynności morza należy wreszcie i 
warstwowanie namułu, zbijającego się w przecią- 
gu tysiącletnim w potężne pokłady kamienia. Są 
to osady neptuniczne, aaia o działaniu nie- 
zmordowanem wody na skorupę ziemską. Takim 
sposobem powstały i powstają dotąd warstwy, po- 
cząwszy od najstarszej silurskiej, węglowej, aż do 
dzisiejszych nowszych napływów czyli warstw alu- 
wialnych. 

Że woda jest tak ważnym czynnikiem w 
tworzeniu skorupy ziemskiej, przypisujemy to wy- 
łącznie jej zdolności rozpuszczania w sobie pe- 
wnej ilości stałych i gazowych materyj, uwzglę- 
dniając przytem stopień rozpuszczalności stosun- 
kowo do ciepłoty, ciśnienia, istniejących już przy- 
mieszek, tudzież chyżości ulatniania. Wiadomo 
bowiem, że przy pewnym danym ciepłostanie, o- 
znaczona ilość czystej wody zdoła rozpuścić tylko 
pewną ilość n. p. soli — a przy pewnem danem 
ciśnieniu, pewną objętość gazu. Przy  zniżonej 
temperaturze lub ciśnieniu, albo przy mniejszej ilo- 
dci wody w skutek wyparowania, oczywiście wy- 
dziela się część rozpuszczonej istoty, gaz ulatuje 
w powietrze, a ciało stałe na dnie się osadza. 
Tak samo na wielki rozmiar dzieje się w przy- 
rodzie. 

Nie dość jeszcze na tem. Wpływ wody da- 
lej sięga, niż nasze oko. Wie o tem każdy, że 
woda w postaci niewidzialnej pary unosi się w 
powietrzu i dopiero wtenczas ją spostrzegamy, 
gdy jako osad na zimniejszym osadza się przed- 
miocie lub jako chmura żegluje w powietrznym 
oceanie. Mniej atoli powszechnie jest wiadomem, 
że wodę zawierają w sobie takie nawet ciała, 
które powierzchownością swoją tego nie zdra- 
dzają. Wymieńmy tylko n. p. znajomsze, jak 
alun, koperwas miedziany, cynkowy, żelaziak 
brunatny, malachit, erytryn czyli kwiat kobal- 
towy, niklowy, talk, gips i kaolin czyli porce- 
lanka i inne. O istnieniu wody w tych minera- 
łach poucza nas chemia rozbiorowa. 

(Dokończenie nastąpi.) 


państwa, ina w sobie strony ujemne, ale ufam, 
że idąc zgodnie, usuniemy wątpliwości, które łą- 
czą się z tą kwestją. Jedna rzecz występuje już 
dziś w tem zgromadzeniu, t. j. jedność, której 
nie posiadały inne ciała. Spodziewam się, że sil- 
nie spojeni będziemy iść naprzód śmiało (oklask). 
Z całej duszy wołam: „Niech Bóg błogosławi na- 
szej drogiej Austrji, niech Bóg zachowa naszego 
konstytucyjnego imonarchę. Niech żyje nasz ce- 
Sarz Franciszek Józef!“ (Izba powstaje i woła trzy- 
krotnie: Niech żyje!) 

Zgromadzenie przystępuje do wyboru wice- 
prezydentów. Głosy padły na pana Maurycego. 
Kaiserfelda. Otrzymał on 29 głosów. Resztę gło 
sów, prócz jednego, otrzymał dr. Ziemiałkowski. 

Przewodniczący: Jako prezydent tego 
Wysokiego zgromadzenia, nie posiadam modły do 
kierowania rozprawami jego; nie mam regulami- 
nu. Zwracając na to uwagę, zapytuję, czy wtym 
względzie życzy sobie kto głos zabrać ? 

Br. Lasser. W porozumieniu z kilku ko- 
legami przygotowałem wniosek, dotyczący regu- 
laminu delegacji, i pozwolę go sobie odczytać : 

„W ustawie zasadniczej z d.21. grudnia 1867 
o wspólnych całej monarchii sprawach, tudzież o 
sposobie ich traktowania zawarte są esencjonalne 
rozporządzenia regulaminowe dla delegacji rajchs- 
ratu. Bliższe zaś określenia zastrzeżono samejże 
delegacji na mocy $. 35. tej ustawy. Ze względu 
na to wnoszę, aby wybrać komisję z 5 członków, 
i polecić jej: a) by jak najprędzej wzięła pod 0- 
brady załączony wniosek, dążący do rychłego u- 
stanowienia da regulaminowej, b) ewentualnie 
by ułożyła formalny projekt regulaminu dla de- 
legacji rajchsratowej i przedłożyła go do uchwa- 
ły. Załączony wniosek jest następujacy : 

„Dopóki nie nastąpi uchwała formalnie zreda- 
gowanego regulaminu własnego dla delegacji 
rajchsratowej, mogą być do obrad delegacji za- 
stosowane z regulaminu Izby poselskiej rajchsra- 
tu postanowienia $$. 5—13, 15—19, 22—35, 37 
do 50, 52—64, tudzież $$. 67 i 68 z wyraźną 
zmianą, że do wnoszenia przedłożeń i interpela- 
eyj ($$. 29 i 60) ma wystarczać 10 podpisów, 
jakoteż ze zmianami, które się same przezsię ro- 
zumią i wypływają z treści ustawy zasadniczej 
z d. 21. grudnia 1867 o delegacjach, tudzież ze 
stanowiska i nazwy delegacji i organów rządo- 
dowych.* 

Oprócz Lassera podpisali ten wniosek : Pra- 
tobevera , Mercandin, Banhans, Salm, Eichhoff, 
Van der Strass, Serinzi, Goess, Schindler, Fran- 
ciszek Gross, Wickenburg, Schmerling, Rechbau- 
er, Jager, Mertitsch, Lapenna, Leeder, Wolfrum, 
Limbóck, Vidulich, Klier, Cerne, Tomau. 

Wniosek Lassera przyjęto jednogłośnie i przy- 
stąpiono zaraz do wyboru komisji. Na 47 głosu- 
jących zostali wybrani: Lasser, Zyblikiewicz , 
Wrbna, Rechbauer, Klier. 

Kanclerz Beust: W nawiązku do tego, com 
powiedział na początku posiedzenia, pozwalam 
sobie zawiadomić Wys. Izbę, że prz Jęcie u Najj. 
Pana nastąpi jutro o godz. 3. z południa. O lo- 
kalu, gdzie to nastapi, i o ceremoniach będą sza- 
nowni członkowie osobno uwiadomieni. 

Na zapytanie ks. Szwarcenberga, gdzie dele- 
gacje mają się zgromadzić wtym celu, odpowia- 
da przewodniczący, że najłepiej będzie zgroma- 
dzić się w burgu, w sali audjenejonalnej. Nastę- 
pnie napomknąwszy 0 niedogodności miejsca gdzie 
delegacja po raz pierwszy się zgromadziła, wniósł 
prezydent, żeby posiedzenie następnie odbywać 
w sali Izby panów (która jest własnością Wydzia- 
łu krajowego niźszo-austrjackiego), i sądził, że nie 
temu nie stanie na przeszkodzie. 

Następne posiedzenie zapowiedział prezydują- 
cy na dzień 21. bm. o godzinie 11., stawiąc na 
porządku dziennym ewentualnie sprawozdanie wy- 
branej dziś komisji regulaminowej. 

Pratobevera jako marszałek krajowy 
Austrji oświadzył iż bezzwłocznie zniesie się z 
Wydziałem krajowym o odstąpienie sali; dodał 
dnaka że jakkolwiek bardzo szanuje Wys. zgro- 
madzenie, dyspozycja sali przysłuża Wydziałowi 
krajowemu (wesołość), na co przewodniczący 
przepraszając, zrobił uwagę, że wedle tego, co 
słyszał z innej strony, nie ma żadnej przeszkody. 

Koniec posiedzenia o godz. 2. m. 40. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Zapowiedziane na d. 19. bm. otwar- 
cie posiedzeń delegacji węgierskiej nie przyszło 
do skutku. Urzędownie nie podano jeszcze żadnych 

owodów. Wiedeńskie wydanie czasopisma Pester 
orres, umieszcza następujące sprawozdanie z przed- 
wstępnej dyskusji, jaka toczyła się w łonie tejże 
elegacji : 

„Prezydent ministrów, hr. Juliusz Andrassy, 
zaprosił przez kwestora Izby poselskiej, p. Wła- 
dysława Kowacza, dnia 19. bm. członków węgier- 
skiej delegacji na przedwstępną naradę do lokalu 
klubowego (Hotel Stadt Frankfurt). O 4tej Kw a 
nie zebrali się prawie wszyscy wezwani. tedy 
oznajmił im pan minister, że Najj. Pan będzie 
przyjmował dnia 20. o godzinie lszej delegację 
węgierską a państwową o ciej popołudniu. Na- 
stępnie p. Majlatha, członka Izby wyższej, jako 
najstarszego wiekiem, wybrano tymczasowym pre- 
zydentem. Na zapytanie: pod czyjem przewodnie- 
twem ma delegacja pojawić się peted cesarzem, 
postanowili zebrani zaszczycić tą godnością p. 
Majlatha, który dnia 20. bm. o godzinie 12tej od- 
czytał delegacji mowę, jaką przygotował do Najj. 
Pana.“ 

Przedstawiciele Rieki (Fiume) nie chcą uznać 
tych uchwał sejmu chorwackiego, które dotyczą 
ich okręgu. Przygotowują w tym celu pisemny 
protest. Stronnictwo unionistów stara się ich od- 
wieść od tego kroku. 

W Pradze zebrało się dnia 19. b. m. w u- 
licy Kasynowej o godzinie 7. wieczorem bardzo 
wiele ludności, która przy dźwięku kociej muzyki, 
zaczęła rzucać kamieniami w okna zabudowania 
kasynowego. Przy tej sposobności odzywały się 
obelgi, wymierzone przeciw kanelerzowi państwa, 
p. Beustowi. Policja, przybywszy wraz z żandar- 
merją, wezwała zebranych, aby się zechcieli -ro- 


zejść. Mowa burmistrza, pana Klaudego, i usiłowa- 
nia p. Hulesza, nie odniosły z początku żadne- 
go skutku. Nareszcie udał się cały tłum przy o- 
krzykach „Slava!“ i przy śpiewie: „Hej Slova- 
ne!“ do czeskiej besedy na Graben. Pan Klaudy 
starał się uspokoić tych którzy wołali- „Zadnych 
pochodni !“ lecz zabiegi jego pozostały i tym ra- 
zem bez skutku. Tłum udał się do statuy Św. 
Wacława, gdzie odśpiewano: „Svaty Vaclave!* i 
„Hospodine pomiluj*. Gdy ktoś zawołał: „Cel 
osiągnięty, rozejść się* — ludność rozeszła się 
bezzwłocznie. Kilku przytrzymanych wyrwał tłum 
z rąk władzy. O godzinie 10. panował głęboki 
pokój. Technicy otrzymali byli drukowane we- 
zwanie do wzięcia udziału w demonstracji. — Tak 
o tem zdarzeniu piszą dzienniki wiedeńskie. Cza- 
sopisma czeskie zgadzają się w szczegółach z 
powyższem doniesieniem. W nich znajdujemy tyl- 
ko to czego niema w dziennikach wiedeńskich, 
t. j. jaki był powód tej łudowej demonstracji. Oto 
studenci, należący do stronnictwa niemieckiego, 
chcieli przy pochodniach zrobić owację przybyłe- 
mu do Pragi panu Herbstowi. Czesi nie chcąc tej 
uroczystości, wołali: „Precz z pochodniami !* Do- 
piero gdy im kilkakrotnie zaręczył pan burmistrz, 
że pochodni nie będzie, rozeszli się do domów. 
Politik dodaje przy tej sposobności, że ludność 
złorzeczyła nie tyle p. Beustowi, ile dualizmowi. 
O odbiciu aresztowanych nie wspominają czeskie 
organa. 

Moskiewski organ w Wiedniu, Zukunft, zno- 
wu na czele swych kołumn większemi czcionkami 
umieszcza następującą wiadomość : „Istnie,ący tu 
komitet polski do popierania odbudowania Polski, 
ma swą siedzibę , miejsce zgromadzania się i kon- 
ferowania w jednym domu przy Kśrthnergasse. 
Komitet, mający wydział z trzech członków zło- 
żony, z prezydenta i dwóch sekretarzy, odbywa 
regularnie często konferencje i posiedzenia“. A w 
Ostatnich wiadomościach pismo to donosząc o za- 
miarze mini:tra rolnictwa, hr. Potockiego , zebra- 
nia sławniejszych gospodarzy w Austrji do narad 
nad sprawajoi rolnictwa, dodaje, iż nie ten cel 
zapewne ma na oku hr. Potocki, lecz polskie ce- 
le. Nad temi zarazem podłemi jak głupiemi de- 
nunejacjami moskiewskiego organu w Wiedniu, 
nie potrzeba czynić żadnych uwag. 


Francja. Journal de Paris wspomina o po- 
głosce, jakoby między Franeją a Prusami toczy- 
ły się układy względem zaokrąglenia granie. — 
Ten sam dziennik dowiaduje się z dobrego źró- 
dła, że jenerał Menabrea niezwłocznie po skombi- 
nowaniu nowego gabinetu, zapytał ministrów fran- 
cuzkich przez usta pełnomocnika włoskiego, pa- 
na Nigry, jakie jest usposobienie Francji wzglę- 
dem Italii? W odpowiedź wysłał p. de Moustier 
depeszę do Florencji, która jednak panu Jenera- 
łowi zdawała się być zanadto niejasną. Wówczas 
Menabrea zażądał od p. Nigry, aby udał się w 
tej sprawie osobiście do cesarza. Krok ten przy- 
niósł pożądany skutek. Od tego czasu pełnomo- 
enik francuzki, baron Małaret, wyraża się we 
Florencjj w spszób bardzo przyjacielski i poje- 
dnawczy. 

Na posiedzeniu senatu z dn. 17. bm. zajmo- 
wano się sprawą rzymską. Niejaki p. Bernard 
de Pouthien, adwokat w Mans, był tak naiwnym, 
że zaproponował w petycji wystosowanej do se- 
natu, odbudowanie państwa Rzymskiego pod pa- 
nowaniem Wiktora Emanuela. Papieżowi chciał 
wnioskodawca odstąpić wyspę Sardynię i roczny 
dochód wynoszący milion franków. Nietylko jemu 
ale i kardynałom przysłużałoby prawo zabrania 
do nowej stolicy wszystkich relikwij, arcydzieł 
sztuki i księgozbiorów. Sprawozdawca petycji p. 
Segur D'Aguesseau wynurzył przekonanie, że po 
oświadczeniu ministra Rouhera z dnia 5. grudnia 
zr. byłoby grzechem dopuścić podobne Żądanie 
do odczytania w senacie. Zgromadzeni przystali 
na odrzucenie petycji. 

Wiadomo, że między Francją a Meklembur- 
giem toczą się rokowania względem usunięcia da- 
wnego traktatu handlowego. Otóż piszą z Pary- 
ża, że sprawa ta doczeka się wkrótce pomyślne- 
go załatwienia. Pan de Moustier i pełnomocnik 
księcia meklemburgskiego podpiszą kontrakt, któ- 
ry zniesie dawny układ handlowy. Jako wyna- 
grodzenie otrzyma Francja od Prus zmniejszenie 
cła od wina z 30tu na 20 franków, i inne uła- 
twienia w przesyłce lekkich materyj. 


Anglia, Telegrafują z Londynu d. 19. bm.: 
„Od dwóch dni nie nadeszła poczta z kontynen- 
tu. Na morzu szaleje gwałtowna burza, która ze- 
rwała telegraf atlantycki. Komunikacje wewnątrz 
kraju są także przerwane. Jeden fenianin strze- 
lił wczoraj do dwóchurzędników policyjnych. Na 
Mansion-House przylepiono proklamację fenistów. 
Michał Barrat, którego posądzają o zapalenie be- 
czki prochu przed więzieniem Ćlerkenwell, wpadł 
w ręce władzy. W Queenstown uwięziono na sta- 
tku, przybyłym z Nowego Jorku, trzech fenian. 
Hr. Bernstorff wręczy królowej dopiero za jej 
przybyciem -z Osborne, listy króla pruskiego, U- 
we sea aj go jako posła Związku półno- 
enego przy dworze londyńskim.“ 


Włochy. W czasie ostatnich wypadków na 
terytorjum papiezkiem, głosiły niemal wszystkie 
dzienniki europejskie, że Włochy ofiarowały Pru- 
som zaczepno-odporne przymierze, którego wszak- 
że p. Bismark nie chciał przyjąć. Półurzędowa 
l'Opinione zbija to twierdzenie dziś — po dwóch 
miesiącach. To trochę za późno! Lecz mimo to, 
organ pana ministra spraw zagranieznych nie wy- 
piera się całkiem myśli podobnego sojuszu. „Wło- 
chy -- mówi TOpinione — nie mogą zawrzeć ża- 
dnego przymierza, gdyż ich finansowe położenie 
nie sprzyja podobnym zamysłom. Rade nie rade, 
muszą trzymać się nadal Francji. Zresztą stosu- 
nek Italii do Francji nie zrywa przyjacielskich 
węzłów, jakie od zeszłego roku wiążą Florencję 
z Berlinem. Czas zmian politycznych minął bez- 
powrotnie.* Z tego „dementi“ wypływa, że gdy- 
by Włosi posiadali lepsze finanse, i gdyby p. 
Bismark chciał ich sojuszu, to nie omieszkaliby 
rzucić mu się w ramiona. Ą 

Ten sam dziennik zapewnia, że jenerał Me- 
nabrea wystosował notę do Madrytu następującej 
osnowy : „Jeźli Francja miała prawo na podsta- 


wie konwencji wrześniowej mięszać się do spra- 
wy rzymskiej, to jeszcze prawo to nie przysługi- 
wało w równej mierze królowej Izabeli.* Nota 
ta jest odpowiedzią na tronową mowę katolickiej 
monarchini, która wspominała o chęci interwe- 
niowania we Włoszech wespół z wojskiem Napo- 
leona LI. 

W Neapolu 
fielda. 


„, Wschód. Do Allg. Ztg. piszą z Tryestu, że 
wizyta namiestnika Dalmacji, feldmarszałka Fili- 
powicza, u księcia Czarnogóry w Cetynii, przy- 
niosła bardzo dobry skutek, gdyż odtąd należy 
uważać sojusz serbsko-czarnogórski za 
całkiem rozwiązany. Mimo to Czarnogóra 
ma istotnie otrzymać port Spucz, który jednak 
nie będzie jej zbyt wielkich przynosił korzyści, 
gdyż nad drogą, wiodącą ze Spucza do Czarno- 
góry, panuje turecka twierdza Hai. Z Etendard 
utrzymuje, że Francja stara się usilnie, aby 
Czarnogóra otrzymała port Spucz lub Antivari. 
Według tego samego dziennika, zniesienie blok- 
hauzów tureckich, budowanych w roku 1862 
nad granicą Czarnogóry, czego domaga się 
książę Mikołaj, urzeczywistni się w niedalekiej 
przyszłości. 


spodziewają się lorda Bloom- 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we , 
czwartek, dnia 23, br. o godzinie Gtej wieczorem w sali l 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym : Oprócz spraw zaległych z 
ostatniego posiedzenia 1) Zabezpieczenie robót introli- 
gatorskich na rok bieżący; 2) Prośba Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów gimnazjum Franciszka Józefa o 
subwencję ; sprawozd. radny pan Wild. 


— Zaproszenie. Na mocy wezwania centralnego 
Wydziału Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych, mam zaszczyt pp. właścicieli i dzierżawców 
dóbr, oraz pp. oficjalistów prywatnych powiatu liskiego 
zaprosić, ażeby w celu zawiązania i uorganizowania filii 
tego Towarzystwa w tutejszym powiecie, raczyli na dniu 
29. stycznia br. o godzinie 3ciej popołudniu do Liska 
sie zjechać. — Równia dnia 19. stycznia 1868. 

Zygmunt Dybowski, 

— Przedwczoraj odbyło się walne zgromadzenie 
stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego, na któ- 
rem toczyły sie rozprawy nad zamknięciem rachnnków 
z roku ubiegłego i ułożeniem budżetu na rok bieżący. 
Zapadła także uchwała, mocą której przeznaczono na 
wsparcie biednych 140 złr. w. a. Postanowiono niemniej 
jednogłośnie, aby dla uczczenia pamięci zgasłego nam 
rodaka, ś. p. Karola Szajnochy, z oszczędzonych fundu-- 
Bzów przyczynić się do fundacji ś. p. Karola Szajnochy 
kwotą 60 złr. w. a. Tuszymy, że i inne stowarzyszenia 
i korporacje pójdą za tym pięknym przykładem sto- 
warzyszenia czynnej miłości bliźniego i zechcą poprzeć 
tę fundację, aby jak najrychlej w Życie wejść mogła. ` 
Na tem zgromadzeniu wypadły wybory do Wydziału i 
uzupełniające wybory do dyrekcji jak najpomyślniej, gdyź 
wybrano prawie jednogłośnie na. zastępcę dyrektora p. 
Edwarda Pietrzyckiego, rewidenta buchhalterji miejskiej, 
jednego z najgorliwszych członków stowarzyszenia, 

Z lwowskiej szkoły realnej. Napoczątkn roku 
szkolnego zwracaliśmy uwagę na przepełnienie klas w 
szkole realnej, lecz niestety bezskutecznie. Dotychczas 
liczą niektóre klasy blisko po 100 uczniów, dotychczas 
odchodzi znaczna cześć w czasie wykładów niektórych 
przedmiośów technicznych dla braku miejsca do domu. 

Fakt taki mówi sam za siebie, nie potrzebuje ko- 
mentarzs. Wina spada albo na dyrekcję, że przyjąwszy 
tylu uczniów nie żadała lokalów, albo na magistrat, że 
ich nie dał. W drngim razie takie nieinteresowanie sie 
zakładem niedałoby się niczem usprawiedliwić, 

Ponieważ jesteśmy w przededniu zebrania sie Rady 
szkolnej, podnosimy przeto tę kwestję, robiac przytem 
tę uwagę, iż szkoła ta ze wszystkich zakładów najmniej 
korzysta z ustawy o języku wykładowym; tak n. p. w 
3ciej klasie tylko budownictwo po polsku bywa wykła- 
dane, zresztą wszystko zostało „beim Alten“. 

Dają się tąkże słyszeć głośne skargi na to, że nau- 
ka rysunków w niższych klasach jest w więlkiem zanie- 
dbanin. 

— Wezwanie papiezkie do modłów z powodu u- 
cisku, jakiego doznaje kościół katolicki pod panowa- 
niem moskiewskiem, psuje wiele krwi korespondentom 
Słowa. Oburzają sie oni, że księża tłumaczą ludowi po- 
wody, do których Ojciec św. wzywa wiernych, by się 
modlić za braci, ciemiężonych przez Moskwę. Natomiast 
w dyecezji krakowskiej rozporządzenie papiezkie ogło- 
szone było i weszło w wykonanie w sposub tak ogledny, 
że największy przyjaciel rządów moskiewskich nie mógł- 
by w tem upatrzyć protestu przeciw uciskowi kościo- 
ław Polsce, na Litwie i w krajach Zabranych. 

Z tego powodu rozeszła się w Krakowskiem — jak 
nam donosi jeden z naszych korespondentów = pogło- 


ska, że ks. Gałecki, biskup amatuteński in part. inf., | 


zarządzający dyecezją krakowską, powołany być ma na 
arcybiskupstwo warszawskie. 

— Z Horodenki. (Wybór ks, Naumowicta i jego dzia- 
łalność w Radzie powiatowej). Nasza Rada powiatowa od- 
była swe posiedzenie dnia 9. stycznia b. r. Wielcy ln- 
dzie robią wielkich ministrów, jak Giskra, Berger, Po- 
tocki, a my na parafii malutkich radnych, ot tak n. p. 
ks. Naumowicza, którego wybór powtórny na członka 
Rady powiatowej został tą razą zatwierdzony przez 
większość Rady powiatowej horodeńskiej. Chociaż stan 
rzeczy się nie odmienił, ks. Nanmowicz dostał prezentę 
od kołatora w Strzylczu na pociechę sąsiedztwa w 
maju z. r., a w marcon z. r. były wybory do Rady 
gminnej strzyleckiej, więc kiedy listę układano w mar- 
cu w gminie strzyleckiej, nie został na niej wpisany — 
a nie będac w gminie, nie posiadał przynależności do 
gminy, i podług g. 1. ordynacji wyborczej dła gmin, 
uie ma prawa wybierania ani obieralności na te trzy 
lata; zaś 8. 10. ordynacji wyborczej powiatowej temu 
tylko przyznaje obieralność na członka Rady powiato- 
wej, kto jest obieralnym do Rady gminnej w jednej 
gminie z powiatu, w którym się wybory odbywaja; a 
gdy ks. Naumowicz obwodu kołomyjskiego natenczas nie 
zamieszkiwał, więc Rada powiatowa nie potwierdziła 
jego wyboru tą razą. 
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Te same zarzuty podniesione też ł 


były przy powtórnym wyborze, i konsekwentnie działa- | 


jac, nie powinna była Rada powiatowa wybór ks. Nan- 
mowicza zatwierdzić, lecz skłoniły ją zapewne względy, 


Że teraz jest w modzie kokietowanie w Radach powia: | 
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towych z „sąsiadami — więc aby nie drażnić, nikomu 
wa perag zresztą gdy tak potulnie ks. Naumo- 
Ka ka Tzegełku siedział, chociaż bródkę sobie zapu- 
wiec rada w radę, potwierdzono go, trzyma- 
jęe się Przysłowia: concedo totum, propter kłopotum — 
Sai Zaraz po zatwierdzeniu rozwinął ks. Naumowicz 
woją działalność w dawnym duchu. Siedzącego obok 
di: radnego włościanina podmówił, ażeby się upo- 
E Radi Jazyk, jazyk russki, biłszośt w narodi, menszośt 
ką l, my ne rozumijemo po polsku. — Tout a-fait 
= s chez nous w sejmie lwowskim. Z apóźno to ode- 
EAC le się o jazyk nastąpiło, albowiem na poprzedniem 
sł madzeniu Rady powiatowej zapadła jednomyślnie 
RL. w Radzie powiatowej horodeńskiej, że język 
się cj jest urzędowym językiem Rady powiatowej, że 
zł p. języku toczą rozprawy na posiedzeniach, ko- 
Re 4 a odbywają i radni włościanie obrz. gr. kat. 
E Bię, że rozumieją po polsku. Przewodni- 
A yia 4 zie powiatowej, zwracając uwagę interpelanta 
dari powołał się na poprzednie protokoła, które 
im „dei Dalej ks. Naumowicz zarzucał, że miann- 
A E ków do Wydziału powiatowego, nie rozpisa- 
a sj — ito pokazało się za późno, bo już na 
odr "U zgromadzeniu tę rzecz załatwiono. Roz- 
R jaj a także Rada zajście iniędzy wójtem wsi Głu- 
si A l radnymi. Między innemi nadużyciami mniej- 
seb agi, wójt dał w twarz dwom radnym, skarga za- 
ze” iona była przed urząd powiatowy, którego naczel- 
a. AE cheiał tej sprawy rozstrzygać, uznając tę spra- 
RU a wchodzącą w zakresydziałania ciał autonomicznych; 
e = się okazało, że owe policzki nie były u- 
Say e, lecz nastąpiły w skutek sąsiedzkich swarów, 
wójta * wk się tą razą motywowaną naganą dla 
mileti: otem;wniósł jeden członek: „precz z tytułami: 
e > hrabiowie, książęta“, i żeby były zastąpione w 
m iach Rad powiatowych tytułem nowym „radny“, 
NEL zgodzili wszyscy, i baronowie i hrabiowie, 
my; cy w tej Radzie, książąt bowiem nie posiada- 
ŚR W końcu przystąpiono do zatwierdzenia budże- 
a "ie kancelarji, opłatę urzędników — na 
więc danie niezbędnie potrzeba 4.100 złr., 
daje ping "alone zostało. Ale popieważ uchwała nie 
ke REY a bez nich obejść się nie można, więc 
drogę erent finansowo-wydziałowy poszedł tą samą 
Se 33 każdy nowy finansowy minister w Austrji, iż 
Bić żę, swe urzędowanie od zaciągania pożyczki. Wat- 
sle gi 4 tą sumą można wszystkie wydatki zastapić — 
wiej y się nawet udało, to nie zniosą tego ciężaru 
lą sę tak jak teraz są zorganizowane. Ta organiza- 
dwie R obiecuje powodzenia, i jeżeli się przynajmniej 
ks Rad Powiatowych nie złączy w jedną i zakres ich 
> al Się nie rozszerzy, to nastąpi ogólna apatja i 
artów Ć — wiele bowiem zakrętaniny, zachodu i ko- 
kraje a mało skutku. Spodziewamy się, że Wydział 
odda Y poczyni potrzebne wnioski w sejmie co do 
RA 7 gminnej, i przedłoży je na pierwszem 
ea Bejmoywem. Gdy więc z pewnością kilka mie- 
E inie, nim sejm bedzie zwołany, przeto Wydział 
Jowy bedzie miał czas potemu, zebrać opinię w kra- 
Ju, zasiągnawszy zdania Rad powiatowych, aby na pe- 
wnych oparty podstawach wnioski potrzebne w tej 
mierze mógł przedłożyć sejmowi. 


(C.N.) Z Brzozowskiego. Lekarze i poeci przed- 
stawiają kilka rodzajów śmierci, którym ród ludzki pod- 
pada, zkąd pochodzi, że gdy korespondent jaki donosi 
światu o śmierci czyjej, a nie wymieni dokładnie rodza- 
ju śmierci, następują odwoływania, bo donoszgcy a od- 
wołujący inny rodzaj śmierci ma na myśli. Ja chcę 
także donieść o Śmierci, a Że nie jestem lekarzem ani 
poetą, i z praktyki nie znam żadnego rodzaju śmierci, 
bo ani razu nie umarłem, wolę raczej mówić o przeci- 
wieństwie śmierci, to jest o życiu. Kto tedy pojmuje, 
CO jest życie, ten sam żyć musi, ten też łatwo pojmie, 
kto nie żyje. Kto myśli czynem wieńczyć i chwała zdo- 

é swe skronie, o tem najmniejszej niema wątpliwości, 
mg Wychodząc z tego stanowiska, donosze tym, 
oi Ch to obchodzi, że Wydział Rady powiatowej w Brzo- 

» Wraz z prezesem na czele, nie żyje. — Gdy- 
Szanowny redaktorze otrzymał ze 100 protestacyj 
tiw temu doniesieniu, nie wierz im. 

Jakiemu zaś rodzajowi śmierci uległ Wydział Rady 
wici brzozowskiej, ze starości czy innemu, nie 
Wydział p le to pewna, że od dwóch miesięcy egzystuje 

Rady powiatowej w Brzozowie, a do tej chwili 


prze 
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jeszeze żadnego znaku Życia nie dał. A że jest jakiś 
rodzaj Śmierci, letargiem zwany, to jest śmierć pozor- 
na, więc dla zapewnienia Bie, czekać będe dni czterna- 
ście, a jeżeli do tego czasu Wydział nie da znaku ży- 
cia, to zamawiam sobie w kolumnąch dziennika twego, 
szanowny redaktorze, miejsce na nekrolog dla Wydziału 
Rady powiatowej hrzozowskicji 


— 0d redakcji Rolnika otrzymaliśmy 'nastepujące 
pismo : 

Szanowny panie Redaktorze ! Pojmując ważność o- 
bowiązków, jakie zaciągnałem względem kraju, zawiera- 
jac nkład % Towarzystwem gosp. gal. co do wydawnic- 
twa czasopisma Rolnik, zwróciłem wszelkie me usiłowa- 
nia ku temu, by takowy zdołał odpowiedzieć tak wa- 
żnemu zadaniu, a ponieważ jak w każdej rzeczy ludz- 
kiej, mogą się i tu znależć braki i niedostatki, wyka- 
zanie ich zawsze wielce pożądanem jest dla mnie, dając 
mi możność zaprowadzenia zmian pożytecznych. 

Gdy jednak wspominając o Rolniku w nr. 18 Gazety 
Narodowej, nie o to chodziło szanownemn panu, lecz u- 
czyniłeś mu zarzut, iż takowy mieniące się organem v- 
rzedowyw Towarzystwa gosp. gal., nie umieszcza żadnej 
wzmianki o czynnościach komiteta czuję się więc w o- 
bowiązku, twierdzenie to sprostować i zrobić go uwa- 
żnym na to, iż znajdziesz je szanowny pan w nr. 1i2 
Rolnika z r. b., a zarazem dodać, że gdyby i nie było, 
zarzut ten nigdy nie mógłby się do nas stosować, albo- 
wiem podług włożonego na nas obowiązku, takowe wiu- 
niśmy podawać według form wskazanych i wtenczas, 
gdy nam oddane zostaną. 

Przy tej sposobności przyjm szanowny panie Redak- 
torze wyrazy prawdziwego szacunku i poważania, z ja- 
kiem zostaję. — Lwów dnia 19. stycznia 1868. 

Antoni Gostkowski, naczelny redaktor Rolmka. 

(P. r. Zwracamy uwagę szanownej redakcji Rolnika, 
że zarzut, o którym mowa, nie tyczył się jej, ale komi- 
tetu Towarzystwa gosp. Pojmujemy bowiem, że redak- 
cja te tylko może podawać wiadomości o czynnościach 
tego komitetu, których tenże udzieli redakcji. 

Pół roku istniał Rolnik bez sprawozdań o czynno- 
ściach komitetu; dopiero w ostatnich dwu numerach, jak 
powyżej p. G. wspomina, umieszczono sprawozdanie, z 
którego o czynnościach komitetu nikt się niczego nie 
dowie. Napisać bowiem ogólnik: „Pan Strzelecki refe- 
rował o szkołe dublańskiej*, lub „p. Wasilewskio ban- 
ku włościańskim*, — to nie znaczy dać wyobrażenie do- 
kładne o czynnościach komitetu.) 


— Sprostowanie. We wczorajszem numerze Gazety, 
w rubryce „Przegląd Polityczny“ przez nieuwagę dru- 
kujących umieszczono pod napisem Hiszpania, nie- 
które wiadomości odnoszące się do Włoch. 


Sprostowanie. Przy wydrukowaniu korespondencji 
ze Stanisławowa, w Gazecie Narodowej z d. 16. b. m. 
umieszczonej, została popełnioną pomyłka drukarska, 
ałbowiem zamiast od słów : „Wasz korespondent* powin- 
na się korespondencja ta zaczynać słowami: „Kore- 
spondent Gminy.“ 


— Korespondencja redakcji. Ks. K. w Jagielnicy: 
Prosimy przejrzeć dokładnie ostatnie numera Gaz. Nar. 
Sprostowanie, o którem mowa, umieszczone było skoro 
je otrzymaliśmy. 


Ostatnie wiadomości. 


Już donosiliśmy, że w ministerstwie spraw 
wewnętrznych przygotowują projekt do ustawy o 
nowej organizacji urzędów administracyjnych, tak 
politycznych jak i finansowych, i że w tym pro- 
jekcie brać mają wzór z autonomicznych komi- 
tatowych urządzeń węgierskich. Teraz donoszą 
nam z Wiednia, iż projekt ten ma być przedło- 
żony, przebywszy naradę w plenum ministrów, 
Radzie państwa wkrótce po jej zebraniu. Zakres 
Rad powiatowych ma podług tego projektu być 
rozszerzony, a urzęda powiatowe mają się skła- 
dać z jednego tylko komisarza rządowego i je- 


dnego zastępcy. 
W świeżo ogłoszonej konstytucji jest punkt, 
dozwalający bezpośrednich wyborów do Rady 


państwa. jeźliby zaszły przeszkody w wyborach 
przez sejmy. Takie samo zastrzeżenie i bez po- 
wodu niedojścia wyborów w krajowych sejmach, 
zawarte było także w ustawie lutowej. Nie mogło 
być jednak zastosowane, gdyż statutu wyborcze- 
go dla bezpośrednich wyborów do Rady państwa 
nie było. Obecnego ministerstwa jedną z pierw- 
szych czynności ma być przedłożenie Radzie 
państwa projektu podobnego statutu wyborczego. 
Widać, iż panowie centralistyczni ministrowie 
chcą przedewszystkiem zasłonić swój system od 
opozycji sejmów krajowych, a mianowicie złamać 
abstynencję Czechów i Morawców. 

Delegacja Rady państwa przyjęła d. 21."ry- 
czałtowo regulamin obrad. Minister skarbu przed- 
łożył jej Budżet spraw wspólnych. Następnie przy- 
stąpiono do wyboru sekretarzy, edylów i wery- 
fikatorów. 

Czytamy w wiedeńskiej Debacie z d. 21. b.m.: 
„Wiadomość o zamianowaniu hr. Grzegorza Fe- 
steticza ministrem państwa bez teki, jest zupeł- 
nie mylną.* 

Jan Żiwkowicz oświadcza, że program, któ- 
ry w jego imieniu ogłosiła pragska Politik, jest 
czystą mistyfikacją. 


gowisko w Pradze, było następstwem trzydniowej 
i dobrze uorganizowanej agitacji. Uwięziono kil- 
ku Serbów i kilkunastu czeskich studentów, jako 
podejrzanych o przywództwo w tem zbiegowisku. 

Po Pradze patrolują nocą żandarmi. Policja 
spodziewała się ponowienia rozruchów dnia 20. 
bm. Wieczorem tego samego dnia stało wojsko 
pod bronia, gdyż obawiano się, aby w czasie od- 
bywającego się bankietu na cześć ministra Herb- 
sta, ludność nie zechciała zrobić jakiej niemiłej 
niespodzianki. 

Minister Herbst, przemawiając d. 20. stycznia 
do studentów w Pradze, rzekł: „Są powody, dla 
których odradzam publicznych manifestacyj. Kon- 
stytucja użycza wolnego pola narodowościom ; 
nieuprawnione jednak dążności trzeba odeprzeć. 
Studenci niemieccy odznaczają się tem, iż trzy- 
mając się swego zdania, szanują zdanie innych.“ 

Herbst przyjmował tegoż dnia deputacje wszy- 
stkich niemieckich studentów, które przyszły z 
gratulacjami. Większa część mowców kładła na 
cisk na ekscesa z d. 19. bm., jako charakteryzują- 
ce narodową partję czeską, która usiłuje prze- 
szkodzić objawom swobodnym opinii, i walkę po- 
lityczną wytacza na ulicę. 

Herbst odpowiadając mówił obszernie o sto- 
sunkach Czech, przyrzekając uwzględnić je na 
przyszłość. Reprezentantom stanu sędziowskiego 
wyłuszczał w dłuższej przemowie zasady rządu. 
Deputacji Izby adwokackiej obiecał uwzględniać 
interesa stanu adwokackiego. Z deputacją kon- 
cypientów adwokackich mówił o wolności adwo- 
katur uznał potrzebę tejże, oświadczając, iż 
niepo obna, aby jurysta 12 — 15 lat wyczekiwał 
daremnie niezawisłego stanowiska. Deputacjom 
studentów oprócz powyższej przemowy dziękował 
serdecznie za umiarkowanie studentów. 

Oprócz tego przedstawiał mu się namiestnik, 
dyrektor policji, deputacja notarjuszów, prokura- 
torowie rządowi, kardynał-arcybiskup, „który ba- 
wił przeszło godzinę u niego, i wielu posłów 
sejmowych. 


La Corr. Italienne donosi, że cesarz austrja- 
cki podziękował Wiktorowi Emanuelowi za do- 
wód przyjaźni, iż król przysłał swego przedsta- 
wicieła na pogrzeb cesarza Maksymiliana. Ten 
sam dziennik nie nie wie jeszcze, kto obejmie po- 
sadę ambasadora włoskiego przy dworze wie- 
deńskim. 


W Paryżu krąży pogłoska, że posła francu- 
skiego przy dworze berlińskim, pana Benedettego, 
zastąpi inny dyplomata. 

Półurzędowy berliński korespondent Constitu- 


Z Pragi telegrafują do starej Pressy, że zbie- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


arzystwo rolnicze w Nowym 
© na Szlązkn, przysłało hr. Alfre- 
ckiemu, ministrowi rolnictwa, dy- 
aj ka honorowego. 


ieyjski akcyjny bank hipoteczny 
3, iż dla dogodności gmin, kor- 
i s zakładów, chcacych lokować ka- 
zajstach hipotecznych g. a. banku 
anionycj go, listy takowe na rzecz wspo- 
bank hin 990b winkulowane być mogą, a 
ponów po eczny zarządził, by wypłata *ku- 
winkulowanych listów hipote- 
Btąpiła nietylko w kasie głównej 
wowie, ale nadto we wszystkich 
à powiatowych według kę wła- 
chże litów zastawnych. 


Wów 19. stycznia. (Sprawozdanie ty- 
pęta Gaz. BB A długich i sil- 
wozach nastąpiła d. 16. b. m. odwilż. 

na SBE towarowym złe drogi stoja 
transport odzie silniejszema ożywieniu, a 
Mogą = Znaczniejszego ciężaru zaledwie 
Fur Wazę 2 poruszać z miejsca na miejsce. 
Prze, 1 przewożący naftę z Drohobyczy do 
nyila, żądają TA po 80 do 90 e. od 
Pogody zaś płaci się tyl- 

ą loco a T Popyt na nafte galicyj- 
Pisać należ Ę yii się cokolwiek, co przy- 
cach esy OKO iczności, Że na targowi- 
a oży zamiejscowych zmniejszył się dowóz 
WyCZEbaj popyt. Spekulanci zachowują się 
i zako ponieważ większe partje zwy- 


0 
w jesien wać dopiero w lecie z odstawa 


tuich q dn 00 Drohobycz płacono w osta- 


waj Surowa, wia naftę po 
o 40 «©. + Tra nowaną Stop. po 
e re 504 . Z powodu odwilży jednak A 
są prawiy znacznie w góre. Drogi wiejskie 
Tej 2 wszędzie zupełnie popsute. Z do- 
dowoż owal skorzystali najwięcej wożnice 
skwy, cy doCzerniowiec cukier surowy z Mo-. 
ziona a eznaczony do Petersburga. Dowie- 
wielk igo artykułu do Czerniowiec tak 
s łość, że wszystkiego nie można by- 
mieścić w magazynach, i to dało po- 
no 0 pogłoski, że kolej czerniowiecka nie 
Prócz „pozynić zadość wszelkim żgadaniom. 
<go taż kolej dowiozła do Lwowa 
znaczna ilość Kukurudzy, i jak się zdaje 


wa 


. 


„otwarta, 


przewóz tego artykułu potrwa przez czas 
dłuższy. 

Towarów kolonialnych i manufaktów 
nadeszły znaczniejsze transportą, przezna- 
czone do wschodnich powiatów Galicji i do 
księstw Naddunajskich, lecz to nie w skutek 
więcej ożywionego popytu, ale z tej przy- 
czyny, że komunikacja na kolei północnej 
była przez pewien czas przerwana i prze- 
syłki te aż do tego czasu czekać musiały. 
Teraz już komunikacja na tej kolei jest 
natomiast kolej zachodnia Ce- 
Barzowej Elżbiety, jak donosi telegram z dnia 
dzisiejszego, zawiesiła chwilowo ruch. Prze- 
wóz szyn dla budującej się kolei Iwowsko- 
brodzkiej poruczono spedytorowi kolei Ka- 
rola Ludwika, p. Maurycemn Sokalowi. 

W handlu zbożowym znowu tylko trans- 
porta żyta były więcej ożywione , miano- 
wicie dowieziono znaczniejszą ilość z Mo- 
skwy przez Brody. nie zdołano jednak po- 
zbyć zaraz to wszystko, lecz musiano tym- 
czasowo umieścić na składach. Obliczają, 
że dowieziono ogółem około 6000 cetna- 
row. W Jarosławiu przeszło kilka pomniej- 
szych partyj w ręce kupców pruskich, po- 
dejmujących się dostawy dla młynów paro- 
wych. Do powiatów bocheńskiego i tarnow- 
skiego z powodu złych dróg nie nadeszły 
znaczniejsze transporta i odbyt też był o- 
gTaniczony. Na pszenicę byt odbyt tylko do 
młynów parowych, a wywóz tejże nie miał 
wcale miejsca. Na jęczmień nie było popy- 
tu. Owies jest więcej poszukiwany z powo- 
du podniesienia się cen w Prusiech i że z tar- 

owie w zachodnich wywieziono cokolwiek 
o Wnocławia. Loco Lwów płacono pszE- 
nicę 170ft. po 13 złr., jęczmień 142ft., 6 zł. 
żyto ,„160ft, 8 złr., A 100ft. 3 złr. 10 ©. 


Na targowicach zamiejscowych były_ ce- 
ny następujące; Bochnia: pszenica W: 
13.10, jęczmień 140ft. 6.25, żyto 160ft, 9 
owies 10ft. 3złr. 60—80 c., dowóz zyja. i 
pszenicy z Wegier nieco znaczniejszy. Ceny 
nie spadają. Tarnów: pszenica: l68ft, 12.80, 
jęczmień 138ft. 6.5, żyto 159ft. 9.10, owies 
100ft. 3 złr. 70 c. Ceny pszenicy, żyta i 
owsa ida w górę, i popyt do wywozu oży- 
wiony. Na jęczmień nie ma odbytu. Rze- 
Szów : pszenica 170ft. 12.80, żal 134ft. 
zę żyto 160ft. 9.75, owies 100ft. 3 złr. 
do wywozu nie nie zakupiono i od- 
byt "był tylko na konsumcje miejscową. 
Przemyśl: pszenica 170ft, 13 złr., jęczmień 


134ft. 6 złr., łr., żyto gto 157ft. 8.63, 5 owies 98ft. 
3 złr. 10 cnt. 
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tionelle Ztg. pisze: „Obecnie trzeba liczyć do 
działu politycznych kombinacyj także i prawdo- 
podobieństwo rewolucji we Francji. Nawet i ar- 
mia nie jest wolną od malkontentów.* 


Z Kopenhagi telegrafują pod dniem 20. bm.: 
„Nie zamierzano nigdy, obok Quaadego miano- 
wać umyślnego ajenta do rokowań z Prusami w 
sprawie północnego Szlezwiku. Natomiast wy- 
słany został do Berlina p. Larsen, były szlez- 
wieki urzędnik ministerjalny, dla dawania Quaa- 
demu wyjaśnień szczegółowych co do stosunków 
miejscowych Szlezwiku. 


We florenckiej Izbie deputowanych, minister 
finansów odczytał dnia 20. bm. sprawozdanie z fi- 
nansowego położenia państwa. Po odtrąceniu wszy- 
stkich możliwych dochodów, Włosi będą mieli w 
roku 1868 deficytu 73 milionów franków, Bliższe 
szczegóły z tego posiedzenia podamy jutro. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa Izba chce 
przystać na uchwalenie dwumiesięcznego prowi- 
zorycznego budżetu. 


Cztery bióra włoskiej Izby odrzuciły d. 20. 
wniosek deputowanego, Oliva, aby przeprowa- 
dzić śledztwo z powodu bitwy pod ustozzą. Inne 
bióra jeszcze się pod tym względem nie oświad- 
czyły. 

W Petersburgu «dbył się dnia 20. bm. ślub 
księżniczki Leuchtenbergskiej z księciem Olden- 
burgskim. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w Peters- 
burgu, które mianowało wielk. ks. Konstante 
swym prezydentem honorowym, zawarło Z 
mem Rotszyldów układ względem lokacji sgych 
listów zastawnych aż do sumy 50 milionów rubli. 


Z Londynu telegrafują d. 20. stycznia: „Te- 
legrafowane do Timesa doniesienie o koneentrowa- 
nia wojsk moskiewskich nad Prutem jest bezza* 
sadne.“ 


A W A > mr Z 


Telsgramy „@azety Narodowej”. 


Wiedeń d. 22. stycznia Delegacja 
węgierska przystała na wniosek (sengeryego , 
aby delegacja we wszystkich aktach urzędowych 
pisała się »komisją, do traktowania spraw wspól- 
nych wysłaną «. — Potem obrała delegacja Som- 
sicha swoim prezydentem, a Horvatha sekreta- 
rzem. Somsich podniósł w przemowie, że po- 
wołaniem delegacyj jest: zaprowadzone teore- 
tycznie instytucje przeprowadzić w praktyce. 
Tylko przy łącznej, energicznej gorliwości, roz- 
wiąże komisja zadanie, jeśli z winną królowi 
wiernością wypływające ze sankcji pragmaty- 
cznej zobowiązania wypełniać, wynikające ze 
stosunku do reszty krajów interesa uznawać, i 
konstytucyjnych praw i ustaw ojczyzny z wro- 
dzong wiernością strzedz będzie. — W końcu 
wybrano komitet z siedmiu członków M wy- 
pracowania regulaminu. 


Paryż d. 21. stycznia. Dzisiejszy 
Etendard utrzymuje, łe gromadzenie się wojsk 
moskiewskich na zachodzie państwa Moskie- 
wskiego wielokrotnie przesadzono ; siła tych 
wojsk nie jest obecnie ani w Kongresówce ani 
w Besarabii wyjątkowo wielką. 
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n ZET 9100] 86 00 | OE 6. 25 m. 
Oblig dług.pusat na 100 zł m.k. | 3 20 | * kredytowe , . . . [126 75[127[00 |  gCzerdiowieck: 6 50 m. w. 
A yez nr 804 60, za 100 zł. m. k. 8315 » ks. Esterhazego . . [117 00] 119|0g * 5 o godz. 5. TADO 
Wosy z rotu 1860 . . . « - flo] " Em Sam . , . . „| 2975] 30/5 | Przychodzą do Lwowā mg, 5, więcz- 
cje banku nar. . . » br. Palfy . . . . „| 24 25] 24175 5 Móciecz 8. i 5. 
„ . Towarzyst. kred. na 200 gł. [186|0U „ ke. Klary . . e „| 29 o0f 29 [50 A do Czern 8. 14 m 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . [119/65 » uhnoSt Genaid 1 a h 26 25] 26175 k. . w sze: 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . |118|00 „ ks. Windischgrätz - « | 17 50] 18|00 
Srebro za 100 zł, w. a. e » « „Ą 5/01 „ hr. Waldstein . + «| 18 50] 19/50 = "IE 
» Rudolfa, „ « « » "| 14,00) 14150 
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KARAFIOLY WLOS 
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Uwiadomienie. 


Ktoby z rodaków zwiedzając Paryż 
chelał, zamiast w hotelu, zamieszkać w 
polskim domu, ze wszech miar polecenia 
godnym, ten niech się udą prosto z dworca 
koleji pod adresą: Paris, pension de famil- 
le de Mad, Kierhblewska, 65. Rue Marbeuf, 
Champs Elysées, 2. étage. Tam można przy- 
„woicie mieszkać a nawet wiktować się po 
najumiarkowańszej cenie. 

"'"Qórka zaś p. Kierblewskiej, nczennica 
sławnego pianisty p. Herz'a daje lekcje 
na fortepianie. udziela nauki francuzkiego, 
angielskiego i niemieckiego języka w pry: 
watnych domąch, przyjmuje też młodzież 
polską na pensję. i 1314 1—3 

Polak, w średnim wieku, 


Leśniczy, w sile odpowiedniej, złoży- 


wszy obydwa egzamina rządowe leśnictwa, 
a przytem posiądający chlubne świądectwa 
i5letniej służby w tym zawodzie, poszukuje 
posady, lub większych pomiarów, to jest: 
dziełenia pół na rece i ryzy. niwelowania 
moczarów i stawów. tudzież regulowania 
łasów na równe roczne ręby, lub pod wzglę- 
dem dobroci gruntów i drzewostanów. A- 
dres: E. W. poste restante OM 14 


Na Zapusty | 


poleca 


handel Karola Balłabana : 


Rum i herbatę najlepszą 

Wina węgierskie; po 60 ct., 80 ct. do 1 zł. 

Fesławski Ausłich po 1 złr. 

Madeira Cheri i Portwein po 3 złr. 

Chas-Kaffe w każdym gatunku — Hoit 

freres Bordeaux. 

Szampany prawdziwe. Moet et Chan- 

don Cromaa Rese, Eugen Glicourt. 


Wszelkie marynaty i kawior: 


Włoskie sałaty na śniadania i wieczo- 
ry układa gustownie. 


Zamówienia przyjmuje tylko w dzień 
poprzedni. 


Karafioły włoskie świeże. 


1215 1—3 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Borszczo - 
wie poszukuje sekretarza, oliarując 
600 złr. rocznej pensji. Chegey kom- 
patować o tę posadę, raczy prze- 
słać papiery, uzdolnienie jego do- 
wodzące pod adresem Wgo. J. Jocza» 
w. Borszezowie. 12.3 1—3 


mm Z Z 


o jednym po- 

koju, w bgr- 

dzo dobrem 

A miejscu, yest 

do wynajęcia. 

E Bliższą wia- 


domość w k siegarui F. H. Richtera. 1219 


Tolutine Rigaud 


Przednia ta wodą toaletowa, powinnaby — 
opowiadając swemu przeznaczeniu — za- 
stapić i wyprzedzić wodę kolońska, flori- 
de, i wszelkie podobne wytwory. Używając 
jej, umacnia się płeć i konserwuje, nadając 
jej świeżość młodzieńczą i cerę zdrową. 
SKŁADY : we Lwowie, w aptece 
Adolfa Berlinera, w Tarnopolu wa- 
ptece dr. Buchelta. 1146 1—12 


Wartość terapeutyczna 


SYROPU CHINY I ŻELAZA 


Pp. Grimault et Cie. aptekarzy nadwornych 
Księcia Napoleona. 


Połączenie chiny i żelaza, rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi- 
nie farmacji. Lekarze, uznali powszechnie 
znakomite usługi, jakie ta preparacja przy- 
nosi cierpiącym. China znaną jest w me- 
dycynie jako środek toniczny najwyższej 
potegi. Połączoną ona została z fosfora- 
nem żelaza, który jedną jest z lepszych pro- 
paracji żelazistych, ponieważ zawiera dwa 
pierwiastki, żelazo i fosfor, wyrabiające 
krew i kości. Sząnowni lekarze z żajęciem, 
sądzimy, odczytają zdanie lekarzy paryzkich 
i analizę tej preparacji, dokonaną przez je- 
dnego z najznakomitszych chemików w 
świerie. 

Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
w trudnych trawieniach (dispepsie) w  bladaczce, 
krwiotokach, upławach, gorączkach tyfoidalnych, 
diabetis i we wszelkich wypadkach, gdzie chodzi 
o wytworzenie sił słabego t powrócenie żywiołów 
życia zwątlonych lub utraconych* — Arnal, dr. 
nadworny cesarza Napoleona. 

„Jest to jedna z tychszcześliwych pre- 
paracyj zadowainiających chorego ilekarza. 
Jedna z najlepszych, a szczególniej łarwo 
mogących być zniesionemi preparacji żela- 
zistych.* —- Cazenave, lekarz szpitala św. 
Ludwika w Paryżu. 

„Preparacja ta, daje możność lekarzo- 
wi zapisania dwóch naraz ważnych środków 
lekarskich, nieodrażających i łatwych do 
strawienia. Używam syropu chiny i żełaza, 
i uważam go za bardzo pomyśłay wynala- 
zek.“ — Chassaiynde, cbir. naczelny szpi- 
tala Lariboisiere. 

„Środek ten przyjmowany znwsze bez 
odrazy przez chorych — używam z pomyśl- 
nym skutkiem.“ — Mervey de ' hegoin, 
członek akademii medycznej paryzkiej. 

„Przezroczystość tej preparacji i sgak 
jej przyjemny, bez woni żelaga, jest śred- 
kiem |-karskim, wcałe nieodrażającyn i 
skntecznym.* — Monod, pryfagsor fakultetn 
medycznego w Paryżu. 1022 2-7 


SUBSKRYPCJA 


półkryty i KOCZ esłkiem 

kryty na leżących ryso- 

dd Il rach z walizami, s3 do 

sprzedania pod l. 1667, 

na Łyczakowie, naprzeciw cerkwi ś”. Pio- 
tra. 1238 JL 


| Z I TC AZ NN 
Srodek odrazu nśmierzający migrenę. bó! 
głowy gwałtowny i newralgie. zwany 


x 


“GUARANA 


(Pr. GRIMAULT ETC" AfrekaszywPARYŻU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault 4; Cie do Francji sprowa- 
dzone. Sprzedaje się w pudełkach po 82 
pakiecików wraz z przepisem użycia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jest podpisem: Grimault & Cie. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp- Zygmunta Ruckera, Berlinera i Pio 
tra Miliiolascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dia. Mankewicza, we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
i Ródera. 


PASTA i SYROP 
4 owocu arabskiego 


zwanego Nafć K. Delangrenier. 
30 lekarzy szpitałów paryzkich po- 
świadczyli skuteczność i wyższość tego le 
karstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia 
z katarów,, grypy, zapalenia gardle 
i piersi. 
Raccahout z Arabii 


, P. Delangrenier. 
Srodek ten, potwierdzony przez paryz- 

ką akademie medyczną, leczy słabości Żżu- 
łydka i kiszek, przyspieszapowrót do zdro- 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe 
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemiczny'ch. 1010 11-24 
W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matarjałów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we Lwowie w 
aptece p. PIOTRA MIKOLASCHA; w 
Krakowie w apteca p. Mieczyńskiego. 
EEE E N TJ  - m + MY e 


WPPILULE S GS 


Pigułki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną są bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem- 
peramentów słabowitych llym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni 


zębów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- $ 
wości wymagać należy aby na ŲĘ 
kakdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący a 
SKŁAD 


1005 we Lwowie i) 
| w aptece p. Piotra Mikolascha. 
G] 


1018 8-281. 


ÓLIKOWSKU, ..... 


maa 


€C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


odpowiadając na wielostronne zapyta- 
nia podaje dopowszechnej wiadomości, 
iż dla dogodności gmin, korporacyj i za- 
kładów, chcacych lokować kapitały w li- 
stach hipotecznych c. k.uprz. gal. akcyj- 
nego Banku hipotecznego, 
listy takowe na rzecz wspomnianych osób winkulo- 
wane być mogą, a Bank hipoteczny zarządził, by wy- 
płata kuponów od winkulowanych listów hipote- 
cznych, nastąpiła nietylko w kasie głównej Banku 


we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po- 
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów 


hipoteczny ch. 


1172 3—10 


Pewne 
pozostałości 


po chorobach. 


KREW ZAKAŻONA, 


żółciowe, wątrobiane, żołądkowe 


cierpienia wszelkiej kategorji, migrena, po- 
dągra, ciężki vuddech, będa niezawodnie wy- 
leczone za pomocą amerykanskich pigu- 
lek Lesingtona (amerik, Lesington Pillen). 
Każde prawdziwe pudełko opatrzone 
na stronie odwrotnej owalną stampilia je- 
dynie uprawnionego głównego składn: 
Droguerie Aug. Herm. Boldt, Geneve. 
Puderko kosztuje 3 franki czyli 1'4 
złr. w. a. 1055 6—6 


Prawdz. w następnych składach głównych: 
We Lwowie w spt. ZYGMUNTA RUKERA: 


w Krakowie ,„ W. Redyka, 
w Wiedniu „ C. Spitzmillera z.r, Krbs. 
w Peszcie „ T.Formagyi p. Najś.Pan. 


w Preszburgu „ J, Vavrecska p. Św. Szcz. 
w Bernie (5zlązk) Franciszka Edera, 

w Temeswatze „ A. Pechera, 

w Zagrzebiu (Agram) Zygm, Mitlbacha, 

w Grafu u  Grablowitza, 


Wiadomość dla lekarzy 
SYROP Dra FORGET 


j używa się z najpomy- 
Sirop du ślniejszyn skutkiem 
r »wzeciw kaszlom u- 
D: FORGET porczywym. kata- 
rom, Kokiusżowt, nerwowej irytacji 
naczyń płacowych i wszelkimcierpie 
niom piersitowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skntkiem3go przepisują 
Lyżeczka od kawy jest dostateczna. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
qecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap- 
toce Piotra Mikołascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 1 (8 31—% 


M. 
ULU 


ET 


FA Plegi, ostady, pla- 
Lilionese, my góre Izmar 
szczkł usuwa. Tylko za pomo- 
cą sławnej LILIONESY odzy- 
skać można piękność i mło- 
docianą świeżość na nowo, 
i nsungć wszelkie nieczystości 
skórne. — W razie, gdyby śro- 
dek ten okazał się bezskutecznym, 

zwraca się pieniądze zań pobrane. 

Cała fląszeczka Kosztuje Ż złr.. poło- 

wa 1 złr. 19 ct. We Lwowie dostać mo- 

żna jedynie w aptece Z. Rukera pod 

| Srebrnym orłem. 1032 12—% 


PIĘĆ MILIONÓW 5°." LISTOW ZASTAWNYCĘ 


(w walucie austrjackiej) 


c k. uprz. powszechnego austr, Zakladu kredytowego ziemskiego 
ww d mizxch 23. i M. sty ewWNA iza n. ib. 


| — SEA h OW | 


C. k. uprz. powszechny austrjacki Zakład kredytowy ziemski wypuszcza na podstawie swych statutów nową serję listów zastawnych 
które 5'/, oprocentowane i w przeciągu 33 lat, licząc od 1. stycznia 1868, za pomocą rocznych losowań ał pari spłacane będą. 
(Pe listy zastawne opiewają w walucie austrjackiej, i będą żądaniami hypotekarnemi, wedle statutów zabezpieczonemi, w równej walucie pokryte. Kupony tych ' 
listów zagtawnych, są zupełnie wolne ọd podatków. 


Łaciągnięcie kilku większych pożyczek hypotekarnych, umożliwia ogłoszenie subskrypcji na kwotę plIĘCIU miILLONÓW w tych listach zasta- 
wnych po kursie 84 za każde 100 złr. nominalnej wartości. 


Warunki subsikisypejiz 
1) Subskrypcja odbędzie się w e. k. uprzyw. powszechqym austrjackim Zakładzie kredytowym ziemskim, jskoteż w Banku angielsko-au- 


strjaq«im w Wiedniu, i w Filii tegoż Banku we Lwowie dfia 23. i 24. stycznia b. r. w zwykłych godzinach biurowych. 


2) Przy subskrypcji ma być złożoną kaucja 10'/,towa subskrybowanej kwoty nominalnej w gotówce, w asygnatach kasowych, przekazach hypotekarnych, lub 
w efektach wartościowych, na giełdzie wiedeńskiej notowanych, policzonych 5*/, niżej kursu dziennego. 


3) Jeżliby z końcem dnia pierwszego, t. j. 28. stycznia, przeznaczone do subskrypcji pięć milionów całkowicie subskrybowane zostały, wówczas będzie sub- 


skrypcja 


już tego dnia zamkniętą. 


Gdyby więcej nad pięć milionów subskrybowano, natenczas nastąpi równa o ile możności redukcja. 


4) Cena subskrypcyjna 84 złr. 

| -złr. 30 w przeciągu 5 dni 
złr. 10 dnia 1. marca m. b. 
złr. 10 „ 1. kwietnia  „ 
złr. 10 „ 1. maja > 
złr, 10 „ 1. czerwca ,ẹ 
złr. 14 „ 1. lipca b 


Wszystkie raty 


moga być także spłacone i przed oznaczonemi terminami. 


5) Przy wpłacie 1 raty, zostaną wydane kwity interymalue, opiewające na okaziciela. 

6) Przy wpłacie ostatniej raty zostaną kwity interymalne wymieniane na rzeczywiste listy zastawne. Kwity interymalne, które przed upływem terminu cał-ko- 
wicie spłacone będą, mogą już w ciągu miesiąca marca na rzeczywiste listy zastawne być wymienione. 

1) Listy zastawne będą wydawane w sztukach po 100 złr. i 1000 złr. i zaopatrzone w kupony, z których pierwszy dnia 1. lipca 1868 płatnym będzie. 

8) Przy wymianie kwitów interymalnych na rzeczywiste listy zastawne, otrzymują subskrybnjący za uiszezone wpłaty aż do dnia obliczenia, 5%/, wynagrodze- 
nia, muszą jednakowoż wynagrodzić na listach zastawnych, *ciążące od dnia 1. stycznia bieżące odsetki. 

Za wpłaty, uskutecznione dopiero po upływie ustanowianych terminów będą 6'/, jako odsetki za zwłokę potracone. 


9) Gdyby jedna z ustanowionych rat w 4 t 
skrybującego, względnie zaś właściciela dotycząceg 
W Wiedniu, dnia 19. stycznia 1868. 


C. kr. uprz. powszechny austrjacki 


Zakład kred 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. ppm 


ytowy ziemski. 


T 


* Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan ki | 


za każde 100 złr. nominalnej wartości ma być wpłacana w następujących terminach : 
po ogłoszonej repartycji za zwrotem złożonej kaucji; 


Bank angielsko-austrjacki. 


ygodnie po terminie zapadającym nie została wpłaconą, natenczas zostaną rzeczywiste sztuki na zysk i stratę sub- 
o kwitu interymalnego na giełdzie sprzedane.. 


1212 2—2 


Druk Kornela Pillera. 


